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►► Wywiad po II-giej turze; 

►► Wodni grabieżcy;            

►► Tajemnicze głazy;           

►► Oldboje;                          

►► Trampkarze;             

►► Podziękowania;        

►► Dno kampanii;          

►► Osiedle Wieszczów;

►► Jan Materek nie żyje!;

►► Kocham wolność;

►► Linia energetyczna;

►►  Ostatnia sesja.  

Święto Niepodległości  
na Kwaterze Wojennej
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INSTALATOR - Firma instalacyjna
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Autoryzowany instalator:
JUNKERS, VAILLANT , AUER

 z instalacje gazowe 
 z instalacje i pomiary elektryczne  
 z instalacje hydrauliczne 
 z kotły co 
 z kotły pulsacyjne auer 
 z pompy ciepła
 z technika solarna

mgr inż. HUBERT MIERNIK

tel. 887 968 334
e-mail: hubert.miernik@poczta.fm

Biuro Rachunkowe BT Tadeusz Berczynski 
,
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Œwiadczymy us³ugi w zakresie:
- prowadzenie ksi¹g rachunkowych i podatkowych
- doradztwa podatkowego
- doradztwa w zakresie organizacji rachunkowoœci
- wype³niania rocznych zeznañ podatkowych

78-550 Czaplinek
ul. Kochanowskiego 20/13
tel./fax 94/ 375 56 71

Kom. 605 210 029
e-mail: btbiuro@onet.pl
www.btbiuro.pl

Zapisy do Niepublicznego Przedszkola 
„EDUKACJA” 

w Czaplinku przy ul. Akacjowej 6 (osiedla Wiejska)
dzieci 2,5-5 lat, na rok szkolny 2014-2015 

Kontakt: 606 483 438
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Przed drugą turą wyborów

Znamy już wyniki pierwszej tury wyborów na burmistrza Czaplinka. 
Znamy także wszystkich radnych kadencji 2014-18. Zapytaliśmy 
naszego kandydata Adama Kośmidra, o dotychczasowe wrażenia.

Kurier Czaplinecki: Gratuluję udziału w drugiej turze wyborów. Jak Pan 
ocenia wyniki pierwszej tury?

Adam Kośmider: Przede wszystkim chciałbym podziękować moim Wy-
borcom za ogromne zaufanie, jakim mnie obdarzyli, że docenili program KWW 
Stowarzyszenie Przyjaciół Czaplinka, i udzielili mi dużego kredytu zaufania. 
Uzyskanie 50% poparcia (zabrakło 4 głosów, aby wybory zakończyły się na I-
-szej turze) świadczy o tym, że mieszkańcy postawili na mój program wyborczy. 
Niedosyt musi budzić niska frekwencja, która wyniosła ok. 44,42%. Dokładne 
dane będą wiadome po oficjalnym ogłoszeniu wyników przez PKW.

Jednocześnie gratuluję Panu Stanisławowi Kuczyńskiemu przejścia do 
drugiej tury wyborów.

K.Cz.: Jak Pan widzi swoje szanse w drugiej turze?
Adam Kośmider: Znaczna różnica głosów między mną a panem Stani-

sławem Kuczyńskim, nie gwarantuje wygranej żadnej ze stron. Wszystko jest 
możliwe, i wszystko zależy od głosujących. To oni zdecydują na kogo postawić, 
jaki program wybrać. Oczywiście proszę Wyborców o poparcie i wierzę, że 
razem zbudujemy lepszą przyszłość.

K.Cz.: O czyje głosy będzie Pan zabiegał w drugiej turze? 
Adam Kośmider: Będę zabiegał o poparcie każdego mieszkańca gminy, 

w tym również o głosy osób, które w pierwszej turze poparły pana Marcina 
Rachutę, a z którym w wielu poglądach na rozwój 
Gminy zgadzam się. 

Liczę przede wszystkim na ponowny udział w 
wyborach osób, które mnie poparły oraz na wybor-
ców, którzy nie brali jeszcze udziału w głosowaniu.

Mam pewność, że moje dotychczasowe do-
świadczenie samorządowe, gruntowna znajomość 
czaplineckich problemów, prezentowana klarowna 
wizja i perspektywy rozwoju Gminy pomogą zwy-
ciężyć, a później dobrze służyć mieszkańcom Gminy 
Czaplinek.

K.Cz.: Stowarzyszenie Przyjaciół Czaplinka 
wprowadziło do Rady Miejskiej siedmiu radnych, to 
znowu za mało, aby dysponować większością? 

Adam Kośmider: To bardzo dobry wynik, choć 
prawie każdemu z naszych kandydatów niewiele bra-
kowało do zwycięstwa. Gratuluję szczególnie paniom 
Brygidzie Zabrockiej i Danucie Puśledzkiej oraz 
panu Maciejowi Bernatowi, którzy stoczyli trudną i 
pasjonującą walkę w swoich okręgach wyborczych, 
deklasując najpoważniejszych rywali. 

Do kwalifikowanej większości w Radzie Miejskiej brakuje niestety jednego 
mandatu. Liczę jednak na to, że po wyłonieniu burmistrza powstanie Klub SPCz, 
który zapewni stabilność na forum naszej Rady Miejskiej.

K.Cz.: Nie najlepiej współpracowało się Panu z poprzednią Radą Miejską. 
Czy teraz, kiedy ewentualnie wygra Pan wybory, będzie lepiej?

Adam Kośmider: Ktokolwiek wygra te wybory na pewno będzie miał więk-
szy komfort na polu współpracy z radnymi. Do nowej RM weszło tylko pięciu 
„starych” radnych, w tym dwóch ze SPCz. Nie ma w RM „fundamentalistów” 
z poprzedniego rozdania, z którymi nie można było nawiązać konstruktywnej 
współpracy. Zostali skutecznie wyeliminowani, i jest to efekt pozytywnej selekcji 
przeprowadzonej przez wyborców. Chwała im za to! 

Obecny skład Rady, a zwłaszcza obecność w niej siedmiu znakomitych 
radnych z mojego komitetu, gwarantuje każdemu burmistrzowi merytoryczne 
wsparcie i współdziałanie dla dobra wspólnego.

K.Cz.: Pański Komitet Wyborczy był bodajże jedynym, który przedstawił 
społeczeństwu obszerny, kompleksowy program wyborczy, prezentowany na 
łamach Kuriera? 

Adam Kośmider: Tak w istocie jest. Kto czytał poprzednie trzy Kuriery, 
mógł dokładnie zapoznać się z Deklaracją programową. Osiągnięty przez nas 
wynik wyborczy świadczy o tym, że została dobrze oceniona przez mieszkańców. 
Wiele pozycji i zadań z programu SPCz zostało w różnym stopniu powielone 
przez moich konkurentów, jednak potraktowane zostały w sposób wyrywkowy, 
bez kompleksowego wzajemnego powiązania. Programy konkurencji określił-
bym tak, jak widzi to humorysta na załączonym rysunku.   

K.Cz.: Ostatnio krążyła po Czaplinku anonimowa ulotka, stawiająca Pana 
w niezbyt dobrym świetle.

Adam Kośmider: Rzeczywiście ukazał się paszkwil szkalujący moje do-
bre imię i znakomicie ilustrujący kampanię negatywną. Opisuję to w osobnym 
artykule. Retoryka zastosowana w tej ulotce wyklucza jakikolwiek dialog, 
uświęcając przyjętą tezę – działalność burmistrza to tylko zło na wszystkich 
polach. Mogę jedynie dodać, iż z całej mojej służby wojskowej w Wojsku Pol-
skim jestem dumny, także z okresu kiedy pracowałem w wywiadzie wojskowym, 
gdzie bezpośrednio przyczyniałem się do podnoszenia poziomu obronności i 
bezpieczeństwa naszej Ojczyzny. Jak wielu ludzi z mojego pokolenia nie mia-
łem innego wyboru, a służyłem tamtej Polsce jak mogłem najlepiej. Można tu 
przytoczyć karierę biskupa i księcia Talleyranda, francuskiego męża stanu (1754-
1838), który, kiedy zarzucano mu służbę u kolejnych królów, wysługiwanie 
się Dyrektoriatowi i cesarzowi Napoleonowi, odpowiadał – służyłem Francji!

K.Cz.: Tegoroczna kampania wyborcza, która zresztą jeszcze trwa, jest 
niezwykle brutalna, dlaczego?

Adam Kośmider: Rzeczywiście tak jest, ale można było się tego spo-
dziewać. Brudna i nieustanna walka trwała praktycznie przez całą kadencję. 
Moi przeciwnicy zapowiadali taką nieczystą grę jeszcze przed rozpoczęciem 
kampanii wyborczej. Zawsze używa się błota i pomyj, aby zohydzić przeciw-
nika, kiedy brakuje merytorycznych argumentów, i kiedy nie ma woli dyskusji 
i wymiany myśli.

Większość naszych mieszkańców, na szczęście, nie dała się nabrać na 
kłamstwa i manipulacje. Celują w tym anonimowi bohaterowie, którzy nie mają 
odwagi podpisać się pod swoimi rewelacjami, czy to pod ulotkami, czy to na 
różnych forach internetowych. Nie wszyscy dali wiarę „agitatorom”, nagabują-
cych mieszkańców na ulicach i w sklepach. Nazwisk nie wymienię, bo przecież 
leżących nie należy już kopać. 

K.Cz.: W brudną kampanię wpisuje się także ku-
powanie głosów wyborców pod różnymi postaciami.

Adam Kośmider: Kiełbasa wyborcza to nie tyl-
ko miraże i obietnice, ale także bezpośrednie profity. 
Obdarowywanie drobnymi gadżetami i słodyczami 
na pewno jest zgodne z prawem i dobrym obyczajem. 
Natomiast mamienie wyborców różnymi masowymi 
imprezami można uznać za dopuszczalne, bo cóż 
zaszkodzi zabawić się lub rozerwać za darmo. 

Niemoralne i niezgodne z prawem jest na pewno 
oferowanie korzyści materialnych i usług. Obejmuje 
to kolędowanie po domach z różnymi karnetami, 
kawą, herbatą, papierosami czy flaszką wódki w 
zamian za poparcie. Potępić należy organizowanie 
pikników z wyszynkiem i wyżerką.

Godne natomiast najwyższego napiętnowania 
jest oferowanie alkoholu w czasie spotkań wy-
borczych oraz podczas dowożenia potencjalnych 
wyborców do lokali wyborczych. Takie przypadki 
miały podczas tej kampanii miejsce, zwłaszcza na 

wsiach. Ciekawe, czy po takich posunięciach zdobycie mandatu nie powoduje 
moralnego kaca?

Ubolewać tylko należy, że skala tego procederu i bezczelność „fundatorów” 
przekroczyła wszelkie granice. A wydawało się, iż tego rodzaju działania po 
publicznej krytyce cztery lata temu nie będą już miały miejsca.

K.Cz.: Deklarował Pan, że nie będzie się ubiegał o trzecią kadencję, co 
wobec tego z perspektywicznymi planami rozwoju Gminy? 

Adam Kośmider: W dobrej firmie szef awansuje skutecznego kierownika 
pod warunkiem, że ten wychowa i zaproponuje swojego następcę. Tak należy 
widzieć także zmiany warty w samorządach, zapewniające ciągłość władzy, która 
to w prosty sposób przekłada się na rozwój gminy. W ciągu jednej kadencji nie 
sposób zrealizować wszystkich zamierzeń wynikających z programu wyborcze-
go, który wykracza poza 4-letni okres. Dlatego zdecydowałem się kandydować 
ponownie. Mimo, iż jestem w znakomitej kondycji fizycznej i psychicznej, to 
uważam, że 8 lat to wystarczający czas na realizację zasadniczych projektów, a 
następca na pewno zostanie odpowiednio przygotowany, aby zyskać aprobatę 
przyszłych wyborców i realizować wizję rozwoju Gminy poza 2018 rok.  

K.Cz.: Dziękuję za rozmowę i życzę zwycięstwa w wyborach.
Adam Kośmider: Wg prof. Mariana Filara, znawcy problematyki samorządo-

wej, jedynymi kryteriami przydatności człowieka do życia publicznego powinny 
być: jego sprawność, osobista uczciwość i świadomość misji publicznej. Jeżeli 
ktoś tych trzech wymogów nie spełnia, to naturalnie powinien być odrzucony, w 
ramach prawidłowej selekcji politycznej – za pomocą kartki wyborczej. 

Szanowni Państwo, jeśli chcecie burmistrza mocnego – mającego swoje 
zdanie, konsekwentnego w działaniu, z jasno zarysowanym celem – głosujcie 
na mnie!

Rozmawiał: Brunon Bronk
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Nasi wodni grabieżcy

Spoglądając na spokojną błyszczącą taflę 
jeziora, uważamy, że także sielankowo 
spędzają czas pływające tam ryby. Nic 

bardziej błędnego. W wodzie, tak samo jak na 
lądzie, trwa wieczna walka 
o przeżycie. Ryby narażone 
są na niszczenie w  ciągu 
całego swego życia, po-
cząwszy od ikry. Są wśród 
nich liczne ptaki  lądowe 
i  wodne, ryby drapieżne, 
owady wodne, nieliczne 

rośliny i oczywiście ssaki, w  tym ten z naczel-
nych – człowiek. Najbardziej narażona jest na 
niszczenie ikra, pozbawiona możliwości ruchu 
lub mało ruchliwy wylęg. Nie wszystkie szkod-
niki są w równym stopniu niebezpieczne. Czasem 
nawet mogą być korzystne dla całokształtu życia 
w danym środowisku wodnym, bo występując 
nielicznie, niszczą ryby słabe i chore. Możliwość 
ochrony przed szkodnikami jest niewielka, więk-
sze możliwości daje opieka człowieka w stawach, 
trudniejsza na dużych jeziorach, tak jak na naszym 
Pojezierzu Drawskim. Wiele zwierząt, mimo że 
powodują straty, nie traktujemy jako szkodników, 
bo są to gatunki występujące rzadko lub ginące. Do 
dziś paradoksalnie zalicza się do nich kormorany. 
Są traktowane jako zabytki przyrody, prawnie 
chronione przez państwo. Ich tępienie, czy nisz-
czenie gniazd lub lęgowisk jest karane na mocy 
obowiązujących przepisów prawnych o ochronie 
przyrody. Powodują straty nawet do 50% ryb na 
niektórych akwenach. Na przykładzie kormora-
nów widzimy, jak pilna jest nowelizacja prawa 
i przepisów w tym temacie. Gdy to prawo wprowa-
dzono, w Polsce było bodajże tylko kilka kolonii 
lęgowych w kompleksie jeziora Mamry. W okresie 
ostatnich kilkudziesięciu lat nastąpiła eksplozja 
demograficzna tego gatunku i kormoran przestał 
być ptakiem pożądanym, wzbogacającym walory 
przyrodnicze i turystyczne naszego Drawskiego 
Parku Krajobrazowego. Z ptaka sanitariusza stał 
się największym drapieżcą i  szkodnikiem, po-
wodując totalne zniszczenia ekologiczne, w tym 
w rybostanie. 

W  Nr 94 Kuriera Czaplineckiego zamie-
ściłem artykuł „Czarne chmury nad Bielawą” 
dokumentując dokonania tego ptaszyska. Duża 
ilość ptaków odżywia się wyłącznie lub prawie 
wyłącznie rybami. Nie wszystkie są jednakowo 
szkodliwe, są nawet pożyteczne usuwając martwe 
i chore, mogące być źródłem rozprzestrzeniania 
się chorób i szkodników ryb. Niektóre ptaki pełnią 
rolę „żywicieli” niektórych pasożytów, pozwalając 
im na zamknięcie cyklu rozwoju np. niektórych 
nicieni czy tasiemców. 

Czaple siwe żerują na płyciznach, brodząc 
niszczą nie tylko wyrośnięte okazy, ale i narybek. 
Duże straty mogą powodować na obiektach ho-
dowlanych, gdzie wolno je ustrzelić. 

Perkozy jedno- i dwuczube, ich pokarmem są 
wyłącznie ryby, nie robią większych strat, ale za 
to są nosicielami pasożytów ryb. Są one jednak 
pod ochroną. To samo dotyczy królewskiego ptaka 
naszych wód – łabędzia. 

Rybitwy i mewy odżywiają się drobnicą, ale 
też są przenosicielami pasożytów, a to wszystko 
dlatego, że są jednocześnie czyścicielami, usu-
wając martwe osobniki. Dotyczy to także wielu 
innych gatunków jak wrony i gawrony. Bociany 
na ryby polują tylko z przymusu, gdy nie uda 
im się upolować smakowitej żaby. Ponadto ryby 
stanowią część diet takich gatunków ptaków jak 
rybitwa rzeczna, zimorodek, czapla biała, bocian 
czarny, bąk, mewy srebrzyste czy mewy śmieszki. 
Są też ptaki przelotne, jak nur czarnoszyi, nur rdza-
woszyi, tracz, nurogęś, występują także rybołowy 
oraz bielik. Szkody w rybostanie powoduje bielik 
szczątkowe, ale poluje za to na kormorany. 

Wszystkie są pod stałą ochroną, w czerwonej 
księdze ptaków zagrożonych. Przynoszą raczej 
splendor naszej okolicy, świadczą o bogactwie 
naszej fauny. Prawdopodobnie na naszym terenie 
są dwa gniazda bielika i niech to zostanie tajem-
nicą tylko leśników. 

Duże spustoszenie stwarza przedstawiciel ła-
sicowatych - wydra. Doskonale przygotowana do 
życia ziemnowodnego, objęta częściową ochroną 
z wyjątkiem stawów hodowlanych. Żywi się drob-
nymi rybami, ale nie pogardzi także w zależności 
od pory roku i środowiska, żabą, rakiem, ale także 
młodymi ptakami i  jajami. Jedna wydra zjada 
rocznie około 200 kg ryb. Biorąc pod uwagę ich 
liczebność, powoduje co najwyżej średnie straty. 

Szkodnikiem niechronionym jest norka kali-
fornijska. Wypiera rodzimą norkę europejską, ich 
populacja rośnie, czyniąc dość pokaźne szkody. 

Środowisko wodne najwięcej przekształcają 
bobry. Pracowicie tworzą własny dobry świat, 
wykazując niezwykły hart ducha, przekonani 
o ważności swojej misji. Pracują całą dobę, lecz ci 
doświadczeni drwale nie są pewni, gdzie upadnie 
drzewo. Pracują ciężko jak pracownicy tartaku. 
Tną drzewa i zmieniają środowisko. Często jest 
to praca syzyfowa ale jakże inaczej, bo na zimę 
szykują sobie podwodną spiżarnię, widać tylko ich 
kopce (żeremia) i spiętrzoną wodę. Mam dwojakie 
uczucia, czy zakwalifikować ich do szkodników, 
chociaż na naszym pojezierzu jest ich coraz 
więcej, także w samym Czaplinku (j. Młotowo). 
Rybom nie szkodzą, a zalewiska czy ścięte drze-
wa to doskonałe tarliska ryb, mateczniki wylęgu. 

W niektórych miejscach te przekształcenia 
sięgają stanowczo za daleko, zalewając łąki 
i użytki rolne czy leśne, narażając się i rolni-
kom i leśnikom. Pozostawmy to ekologom, 
użytkownikom oraz władzom administracyj-
nym. Póki co, bobry są chronione. 

Są też rośliny niszczące ryby, ale wtedy, 
gdy jest ich masowy rozwój, jak glon ziele-
nica. Tworzy gęstą siatkę, z której narybek 
się nie wyplącze. Rośliną drapieżną jest 
pływacz lub roślina zwana aldrowandą. Mają 

specjalne zamyka-
ne listki pokryte 
czułymi włoskami. 
Zamykające  s ię 
blaszki więżą drob-
ne rybki. Nie są to 
duże straty. Szkod-
ników zwierzęcych 
jest zdecydowanie 
więcej, szczególnie 
wśród owadów. To 
właśnie ich larwy 
niszczą ikrę i wylęg, 
zwłaszcza w strefie przybrzeżnej, ale jednocześnie 
same stanowią pokarm dla ryb dorosłych. 

Ciekawy jak widzimy, jest ten łańcuch pokar-
mowy i wzajemne zależności. W jeziorze są też 
inne szkodniki – ryby. Do nich zaliczamy jazgarza, 
ciernika, miętusy, w znacznej ilości małe okonie, 
sumik amerykański, czy grasującą w strefie pela-
gicznej stynkę, pustoszącą wylęg i drobną sielawę 
w naszym j. Drawsko. Także żaby są smakoszami 
ikry i wylęgu ryb. 

W  wodzie aktualnie jest powiedzenie „co 
nas nie zniszczy to nas wzmocni”. Największym 
wodnym szkodnikiem to grasujący na dwóch no-
gach, stojący na najwyższej drabinie naczelnych 
– człowiek. Precyzując dokładnie kłusownik! 
Działają indywidualnie lub grupowo. Do tego 
procederu używa się najnowszych osiągnięć 
techniki i  sposobów porozumiewania, chociaż 
niektóre sposoby i używane do tego narzędzia są 
prymitywne od lat. W ruch idą szarpaki, widły, 
ościenie, pętelki, rury, rażenie prądem, nieraz 
prosto z  linii wysokiego napięcia, ogłuszanie 
nawet petardami. Używają sznury, pęczki, sprzęt 
stawny jak żaki, kozaki, wieńcierze, ale też 
wontony i drygawice, polują z kuszą, nieraz są 
nawet tak bezczelni, że stosują  sieci ciągnione. 
Czasem można to wytłumaczyć biedą, brakiem 
środków na życie, zdarzających się w  teraź-
niejszym czasie powszechnej „szczęśliwości”. 
Niestety, niektórzy z tego procederu zrobili sobie 
sposób na życie – łatwe i przyjemne. Łupem tych 
wodnych gangsterów padają przede wszystkim 
gatunki ryb szlachetnych, dorodne okazy, za któ-
re można otrzymać najwięcej kasy. Nie istnieje 
dla nich ani wymiar ochronny, ani czas ochronny. 
Łupem pada więc sielawa i sieja, szczupak, lin, 
sandacz, a przede wszystkim węgorz, którego 
jest już coraz mniej. Często śladowe ilości. Na 
rzekach łupem kłusowników padają łososie i tro-
cie, a w potokach pstrągi i lipienie. Proceder jest 
tak powszechny, że praktycznie nie ma trudności 
z kupnem skłusowanej ryby. Ba, jak w Ameryce 
można zamówić sobie na termin pożądaną ilość 
i gatunek. Potrzebne są odstraszające wyroki, ale 
Temida w tym temacie jest ślepa. Kary grzywny 
lub wyrok w  zawieszeniu nic nie załatwiają, 
bo można to sobie odbić w kilka dni. O Straży 
Rybackiej, chociaż mają coraz doskonalsze 
środki, lub o  organach policyjnych nawet nie 
chce mi się pisać. Proceder jest tak powszechny, 
a wykroczenie w prawie tak ewidentne, ponadto 
wyłożone jak na tacy. Tylko bezwarunkowa od-
siadka i konfiskata użytego sprzętu, plus użyty 
do tego środek transportu może zahamować 
proceder. Ale czy my, nasze społeczeństwo już 
do tego dorosło? 

Józef Antoniewicz
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Tajemnicze głazy

Oldboje Lech Czaplinek

Trampkarze  UKS IRAS Czaplinek - Lech Czaplinek

Okolice Czaplinka obfitują w głazy na-
rzutowe pochodzenia polodowcowego. 
Głazy te spełniły w  dziejach naszego 

regionu rolę wyjątkową. Służyły często jako tani 
materiał budowlany, ale były także przedmiotem 
legend. Były utrapieniem rolników wyorujących 
co roku kamienie ze swoich pól, ale były także 
znakomitym, bo niezwykle trwałym materiałem na 
pomniki i na znaki graniczne. Prawdopodobnie ta 
dwuznaczna rola polodowcowych głazów sprawiła, 
że niektórym z nich nieustannie towarzyszy klimat 
tajemniczości. Przyjrzyjmy się dwóm przykładom 
z terenu naszej gminy: z Pławna i z Sikor.

Pławno
Na załączonej fotografi widzimy brukowaną 

drogę prowadzącą od strony XIX-wiecznego dworu 
w Pławnie, w kierunku łąk leżących w zagłębieniu 

W dniu 09-11-2014  r. w Radowi Małej zakończyła swoje jesien-
ne zmagania w II-giej lidze oldbojów drużyna miejscowego 
Lecha, w minionej rundzie piłkarze uzbierali 19 pkt. Odnieśli 

sześć zwycięstw, jeden remis oraz trzy porażki, i są na wysokim czwartym 
miejscu na jedenaście drużyn ze stratą dwóch punktów do vicelidera i ośmiu 
do lidera.

Oldboje występują w następującym składzie: Dariusz Nowiński, Jacek 
Kałamajski, Tomasz Czech, Krzysztof Denis, Paweł Stróżyk, Jacek Sino-
radzki, Krzysztof Makuch, Janusz Sobala, Arkadiusz Lech, Andrzej Chmura, 
Krzysztof Pasoń, Zbigniew Kibitlewski, Rafał Skibicki, Kamil Lutyński, 
Jerzy Król, Robert Żwirko, Sławomir Baczyński, Robert Sapiński, Norbert 
Michałowski, Dariusz Danis, Filip Skowron oraz Roman Wojtczak.

Korzystając z okazji chcielibyśmy bardzo podziękować następującym 
sponsorom: firmie Stalex, firmie Auto Handel Pioneer Sylwia Czech, Toma-
szowi Czech, Krzysztofowi Branickiemu, Krzysztofowi Denis, Romanowi 

W  dniu 09-11-2014 r. w Mirosław-
cu nasza drużyna trampkarzy 
pod czujnym okiem trenera 

terenowym stanowiącym przedłużenie doliny jezior 
Pławno i Pławskie Małe. W dolinie ta krótka droga 
kończy swój bieg, łącząc się ze starą drogą biegną-
cą od strony Żelisławia w kierunku Broczyna. Na 
kilkudziesięciometrowym odcinku widocznej na 
zdjęciu drogi, po obu jej stronach ustawione są wiel-
kie kamienie. Nawet pobieżne oględziny pozwalają 
stwierdzić, że są to głazy rozłupane przy pomocy 
wierteł, których ślady są wyraźnie widoczne. Można 
się domyślać, że kamienie ustawiono prawdopodob-
nie w II połowie XIX wieku z polecenia ówczesnego 
właściciela posiadłości ziemskiej w Pławnie. Ścią-
gnięte z okolicznych pól głazy narzutowe posłużyły 
jako oryginalna ozdoba drogi prowadzącej do dworu. 
Dziś droga ta jest mało uczęszczana, stąd też nie 
wszyscy wiedzą o tym ciekawym miejscu. 

Warto byłoby uporządkować tę brukowaną 
drogę wraz z jej „kamienną oprawą” i odpowied-
nio oznakować, jako  atrakcję turystyczną, gdyż 
bez wątpienia można ją zaliczyć do miejscowych 
osobliwości. W okolicy nie ma innej podobnej drogi.

Sikory
Za wsią Sikory, przy szosie biegnącej do Barwic 

znajduje się przedstawiony na zdjęciu kamień. Leży 
on po zachodniej stronie szosy pod drzewem o cha-
rakterystycznych kształtach, u  podnóża drogowej 
skarpy, w  pobliżu słupka kilometrowego 047/5. 
W tym miejscu szosa zaczyna zataczać łuk i piąć się 
pod górę w stronę Kuszewa. Przy kamieniu rośnie 
stary krzew głogu. Kształt interesującego nas kamie-
nia wyraźnie wskazuje, że był on częścią większego 
głazu. Nasuwa się pytanie, czy został ustawiony tu 

celowo? Na najbardziej płaskiej, zwróconej ku szo-
sie powierzchni kamienia widoczne są jakieś linie, 
które zdają się układać w nieczytelny napis, bądź 
rysunek. Próbowałem zidentyfikować widoczne na 
kamieniu znaki poprawiając ich czytelność zwykłą 
białą kredą szkolną, a  także poddając stosownej 
obróbce komputerowej fotografię kamienia. Bez-
skutecznie. Zacząłem się zastanawiać, czy widoczne 
na kamieniu ślady są dziełem człowieka, czy może 
sił natury. 

Nie mają takiej wątpliwości niektórzy mieszkań-
cy Sikor, którzy opowiadają, że na kamieniu wyryty 
jest napis, który stał się nieczytelny w wyniku upły-
wu czasu, a kamień ten nie leży tu przypadkowo. 
Opowiada się, że w tym miejscu podobno pochowa-
ny jest żołnierz francuski z wracającej spod Moskwy 
armii Napoleona. Może tu też przydałaby się jakaś 
tabliczka informacyjna?  

 Zbigniew Januszaniec

Wojtczak oraz Tomaszowi Chylińskiemu, który ufundował komplet strojów 
piłkarskich oraz torbę sportową.

Piotra Kibitlewskiego zakończyła swoje mecze 
w rundzie jesiennej. Trampkarze po dziesięciu 
meczach zajmują pierwsze miejsce w grupie, 

z jedną porażką i dziewięcioma zwycięstwami 
na dziesięć rozegranych meczy.

Trampkarze występują w  następującym 
składzie: Michał Siczek, Jakub Drożdż, Konrad 
Graczykowski, Jakub Witczak, Kacper Lutyński, 
Mateusz Krasoń, Kamil Ostropolski, Bartłomiej 
Babiak, Jakub Kuzio, Natalia Długołęcka, Kry-
stian Sobol, Kacper Milczach, Kacper Machała, 
Miłosz Michałowski, Patryk Wyciślak, Kamil 
Szczepański, Filip Rojewski, Jakub Bieniecki, 
Marcin Arczewski, Mateusz Krzemień.

Korzystając z okazji chcielibyśmy bardzo 
podziękować firmie RIMASTER za zakup 
nowego kompletu strojów dla piłkarzy, w tym 
bramkarza.

Redakcja
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PodziĘkowanie
Komitet Wyborczy Wyborców

„Stowarzyszenie Przyjaciół Czaplinka”
Dziękuje wszystkim Mieszkańcom Gminy Czaplinek

za oddane głosy na naszego kandydata
na burmistrza i naszych kandydatów do Rady Miejskiej.

Jednocześnie prosimy o poparcie kandydatury ADAMA KOŚMIDRA
w II turze wyborów na burmistrza Czaplinka.
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Zapraszamy na
BAL SYLWESTROWY 2014/2015

Do dyspozycji gości:
Piękna przypałacowa sala balowa; Oprawa muzyczna - profesjonalna orkiestra (2000- 500);  

Wypoczynkowo-wystawiennicza „Sala ceglana”. 
Menu:

przywitanie gości gorącą strawą dwudaniową; przekąski, zakąski, napoje zimne; kawa, herbata, ciasta, 
desery, owoce; dalsze gorące strawy podawane podczas trwania balu; 1 drink  powitalny na osobę,  
1/2 litra wódki lub jedno wino na parę; lampka szampana na powitanie Nowego Roku i fajerwerki.

W ramach usługi hotelowej zapewniamy: nocleg oraz śniadanie i lunch dnia następnego. 
Dodatkowa atrakcja po śniadaniu -  zwiedzanie pt. „Pałac i park na tle historii wsi”.

Uwaga! Przyjmowanie zgłoszeń po wpłaceniu zadatku min. 150 zł/os. lub wpłaceniu całości na konto:
Pałac Siemczyno Adam Andziak, nr 29 1090 2659 0000 0001 1195 4537 

Kontakt: biuro@palacsiemczyno.pl – tel.: 94/ 37 586 21; www.palacsiemczyno.pl 

Ponadto oferujemy usługę hotelową 
(doba hotelowa - wydłużona od 1200 do 1500 dnia następnego):
- pokój 1-osobowy LUX  - cena:    170 zł/1 osoba
- pokój 2-osobowy LUX - cena:    240 zł/2 osoby
- pokój 4-osobowy LUX - cena:    400 zł/4 osoby

  

cena: 285 zł/1 osoba
Rozpoczęcie: 31.12.2014 godzina: 2000                             Zakończenie: 01.01.2015 godzina: 0500
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Poniedziałek - Piątek:
Sobota: 
w sezonie:

7:00 - 16:00
7:00 - 15:00
7:00 - 19:00

Zapraszamy do Piekarni-Cukierni w Czaplinku przy ul. Sikorskiego 15

Godziny otwarcia:
Pn.-Pt.: 8:00÷19:00
Sobota: 8:00÷14:00

ul. Zbożowa 3, 78-550 Czaplinek, tel. 94 37 22 874

czaplinek@apekacentrumzdrowia.pl 
www. apekacentrumzdrowia.pl

Godziny otwarcia:
Pn.-Pt.: 8:00÷19:00
Sobota: 8:00÷14:00
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Dno kampanii wyborczej

„Osiedle Wieszczów” dziękuje

W  październikowym Kurierze w  art. „Kto sieje wiatr…” sy-
gnalizowałem, że moi przeciwnicy (bo trudno nazwać ich 
rywalami wyborczymi), w  ramach rozpoczętej przez nich 

brudnej kampanii wyborczej, przygotowują oczerniające 
mnie materiały. Nie myliłem się.

W ostatnich dniach przed wyborami samorządowymi 
(przed dniem 16 listopada) na terenie Czaplinka  pojawiły 
się, wrzucane do skrzynek pocztowych, ulotki zawiera-
jące paszkwilanckie treści, godzące w moje dobre imię. 
Godzące we mnie jako obywatela, mieszkańca Czaplinka 
i pełniącego obowiązki burmistrza.

Pod ulotką autor, a  zapewne autorzy, bo obszerność „opracowania” 
wskazuje na pracę zbiorową, nie mieli odwagi się podpisać. Wskazuje to 
jednoznacznie, że „literaci” nie mieli czystych intencji.

Całą zawartość tejże ulotki można by uznać za nieudolną polemikę, gdyby 
nie zawierała kłamstw, półprawd, zmyśleń i przeinaczeń. 

Początek zawiera pomówienia, przypisujące mi miano oficera politycz-
nego i współpracownika UB. Wielokrotnie już pisałem na łamach Kuriera 
i w materiałach wyborczych, także przed wyborami 4 lata temu, że jako oficer 
WP pracowałem przez całą swoją służbę wojskową w wojskach operacyjnych 
na różnych stanowiskach dowódczych i sztabowych. Wyjątkiem były lata 
1972-75, kiedy służyłem w Zarządzie II Sztabu Generalnego WP (wywiad 
wojskowy). Najpierw jako słuchacz Kursu Specjalnego Ośrodka Szkolenia 
Specjalistów Radioelektroniki w Warszawie, a następnie jako tłumacz jezyka 
francuskiego w 2 Pułku Rozpoznania Radioelektronicznego w Przasnyszu. 

Moje „Osiedle Wieszczów” położone za miastem wśród kolorowych klo-
nów, zielonych lip, pachnących akacji, strzelistych topoli i płaczących wierzb, 
budzi się z długiego snu życia. Chociaż nasze bloki są szare i brudne, wymagają 
remontów, to ludzie mieszkający w nich są przyjaźni, pracowici i uczynni. 
Drogi okalające osiedle są dziurawe, parkingi ziemne, dawno wybudowane 
chodniki zaczynają się fałdować.

Mieszkańcy to widzą, porównują z innymi osiedlami i twierdzą: jesteśmy 
zapomnianym dawnym osiedlem po PGR. Sami chętnie włączają się do prac 
porządkowych i remontowych, by utrzymać to, co jeszcze mamy.

Ostatnie lata, to iskierka nadziei, że może być inaczej, przyjemniej, pięk-
niej. Po prostu normalniej – jak wszędzie. Mieszanina ludzi zamieszkujących 
pod różnymi zarządami nie ułatwia pracy Samorządowi. 

Od roku 2010 ruszyły normalnym tempem (dzięki pomocy Gminy) działki 
ogrodowe. To oaza dla ludzi starszych, wiekowych, a  obecnie i  młodych, 
kochających pracę na działce. To ich radość, odpoczynek, życie sąsiedzkie 
i towarzyskie.

Od 2011 roku ludzie mieszkający tutaj domagają się, by mogli cieszyć 
się nie tylko pięknem przyrody, ale maja prawo do zagospodarowania przez 
Gminę naszego terenu tak, jak są zagospodarowane inne osiedla w Czaplinku.

Podstawą do pilnego działania Samorządu Nr 3 było zapewnienie bezpiecz-
nego przejścia dla pieszych na działki przez jezdnię prowadzącą z Czaplinka 
do Mirosławca. 

Dzięki przychylności Gminy został wybudowany chodnik, wyznaczono 
przejście dla pieszych, ustawiono odpowiednie znaki.

Zabezpieczono również boiska do gry w siatkówkę i piłkę nożną ochronną 
siatką od w/w jezdni. Częściowo zagospodarowano boisko.

Wybudowano piękną drogę (dawno planowaną) na ul. Mickiewicza.
Miłym akcentem (docenionym przez mieszkańców) było zorganizowanie 

przez p. Sekretarz Kasię Szlońską i  p. Monikę Dorobę pikniku i wielkiej 
pomocy przy organizowaniu M. D. Dziecka w 2014 roku. Panie zachęciły 
mieszkańców do licznych wypowiedzi w ankietach „Jak widzieli by nasze 
osiedle w przyszłości”. Kosztowało to ich wiele wysiłku i pomysłowości.

Byliśmy dumni, że to nasze osiedle wytypowane zostało w ramach akcji 
„Konsultujesz – decydujesz”. Zrozumieliśmy, iż nasze wypowiedzi będą 
pomocą w planowaniu budżetu na następne lata, którym zajmą się przyszli 
radni, pracownicy Gminy i burmistrzowie. To, co już zrobiono budzi większe 
zaufanie do rządzących naszym miastem.

Kadencja Samorządu Nr 3 dobiegła końca. Urząd Gminy dalej funkcjo-

Gdyby do polskiej nienawiści podłączyć elektrownię,
 można by sprzedawać prąd na cały świat.

Dorota Masłowska

Na tą okoliczność złożyłem prawie pięć lat temu oświadczenie lustracyjne, 
które znajduje się na stronach internetowych IPN-u.

W związku z tym, że wzmiankowana ulotka zawiera kłamliwe i oczer-
niające mnie treści, wystąpiłem do Prokuratury Rejonowej w Drawsku Pom. 
z wnioskiem o ściganie sprawców. 

Nie ma sensu odnoszenie się do wszystkich „rewelacji” tego „dzieła”, 
ponieważ większość opisywanych w nim „sensacji” została opublikowana 
w Kurierze, Biuletynie, Wrotach Czaplinka, oraz zawarta jest w protokołach 
z sesji RM i Komisji Rady. Kto będzie miał cierpliwość, może sięgnąć do 
materiałów źródłowych. Cytowane liczby są nieprawdziwe, a wyrwane 
z kontekstu zdania stanowią zwykłą manipulację. Prezentowane opinie są 
niezwykle jednostronne i złośliwe. Wynika to w wielu przypadkach z braku 
obiektywizmu, niewiedzy, niedoinformowania, a na pewno jest efektem złej 
woli, mającej na celu zdyskredytowanie burmistrza i  jego ugrupowania. 
Wszystko podszyte jest toksycznym jadem i zwykłą nienawiścią – wyziera 
to z każdego akapitu ulotki.

Nigdy w historii naszej gminy, poza incydentami z 2002 roku, nie doszło 
do prowadzenia tak brudnej kampanii wyborczej. Dzisiaj sięgnęła ona dna.

Różne internetowe fora są miejscem do opluwania i wylewania pomyj na 
przeciwników politycznych i zwykłych adwersarzy. Jest to łatwe i bezkarne 
z uwagi na anonimowość. Tutaj mogą się wyżywać wszyscy, którzy nie 
mają odwagi podpisać się pod swoimi opiniami. Dotknęło to także Księgę 
Gości na Wrotach Czaplinka. 

Żaden organ prasowy nie zamieściłby materiałów zniesławiających, 
obrażających i podających nieprawdę, ponieważ wówczas bez trudu można 
ustalić autora, i pociągnąć do odpowiedzialności zarówno autora, jak i organ 
prasowy. Dlatego też mamy do czynienia z ulotkami, których nie podpisują 
znani z imienia i nazwiska autorzy, lecz „niezależni dziennikarze”.

Ktokolwiek z  Państwa chciałby otrzymać wyjaśnienia co do treści 
zawartych w tej ulotce, proszę o zwrócenie się do mnie lub zastępcy osobi-
ście, telefonicznie, drogą e-mailową lub jeszcze inną. Na pewno udzielimy 
wyczerpujących i prawdziwych informacji.

Adam Kośmider 

nuje i będzie funkcjonował. O wszystkich podstawowych potrzebach mojego 
osiedla jest poinformowany. Myślę, że w niedalekiej przyszłości będą one 
rozwiązywane i realizowane.

W imieniu własnym, całego Samorządu Nr 3 i mieszkańców serdecznie 
dziękuję radnym, urzędnikom Gminy, Burmistrzom, wszystkim, którzy 
przyczynili się do poprawy wizerunku naszego osiedla i życia mieszkańców.

 „Osiedle Wieszczów” w  przyszłości przy wspólnym wysiłku Gminy 
i mieszkańców może stać się piękną wizytówką Czaplinka.

Sabina Pierwieniecka

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 19 listopada 2014 roku w wieku 
100 lat odszedł od nas na wieczną wartę 

ppor. rez. Jan Materek  
Po mobilizacji 3 września 1939 roku uczestniczy w  woj-
nie obronnej, kończąc szlak bojowy pod Zaleszczykami. 
W 1942 roku wstępuje do oddziału partyzanckiego 

„Kmicica”, czynnie uczestnicząc w akcjach bojowych na te-
renie województw lubelskiego i kieleckiego. 

W styczniu 1946 roku osiedla się w Czaplinku, pracując 
jako stolarz w różnych zakładach, ostatnio w TELKOM-
-TELCZY, skąd w 1980 roku przechodzi na emeryturę.
Działacz Związku Kombatantów Rzeczypospoli-
tej Polskiej i Byłych Więźniów Politycznych.

Odznaczony Odznaką Honorową za Zasługi w Rozwo-
ju Województwa Koszalińskiego, Medalem Zwycięstwo 
i Wolność, Medalem za Udział w Wojnie Obronnej 1939 

oraz Medalem 40-lecia Polski Ludowej.
W 2008 r. otrzymuje tytuł „Zasłużony dla Gminy Czaplinek”. 

Kondolencje rodzinie składają: 
Burmistrz Czaplinka Adam Kośmider, Rad-

ni Rady Miejskiej w Czaplinku
wraz z pracownikami Urzędu Miejskiego w Czaplinku.
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Kocham wolność

Linia energetyczna 110 kV - już działa!

Ostatnia sesja w Kaliszu Pomorskim

P o w i a t  D r a w s k i  –  M o r z e  P i ę k n y c h  J e z i o r

Pod takim hasłem klasa 2a z Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Drawsku Pom. pod opieką Jolanty Jaworskiej zaprezentowała 
program poświęcony obchodom Święta Niepodległości. Niespodzia-

nek było bez liku. Na początku czteroletnia Lenka przypomniała wszystkim, 
co oznacza być Polakiem, recytując „Kto Ty jesteś? Polak mały.” 

W programie znalazły się muzyczne wykonania ważnych pod wzglę-
dem historycznym i  moralnym utworów, np. „Obławy”, „Murów”, 
„Kocham wolność”. Były także piosenki w aranżacji zespołu The Flocks, 
w którego składzie znaleźli się: wokal - Adam Sawościanik, gitara – Szy-
mon Pietrzak i Dominik Klimczak oraz perkusja – Dawid Borysiewicz.

Wykonana przez Amandę Trzcińską oraz Natalię Syskę „Rota” 
wprowadziła wszystkich w podniosły nastrój. Publiczność zareagowała 
spontanicznie, powstając z miejsc przy pierwszych dźwiękach utworu.

Utwory muzyczne spajała narracja w wykonaniu Michała Walkowiaka 
oraz Kornela Romańskiego, którzy przywołali najważniejsze fakty z hi-
storii Polski od XVIII w. po czasy współczesne.

13 listopada 2014 r. oddano do eksploatacji Główny Punkt Zasilania 
na terenie Powiatu Drawskiego. W tym niecodziennym wydarzeniu 
udział wziął m.in. Starosta Drawski Stanisław Cybula.

ENERGA – OPERATOR SA oddział w Koszalinie zakończył jedną z naj-
większych inwestycji w sieci dystrybucyjnej ostatnich lat na terenie Powiatu 
Drawskiego. 

W Kaliszu Pomorskim zostaje oddany do eksploatacji Główny Punkt Zasilania 
w energię elektryczną (tzw. GPZ Kalisz Pomorski). Jest nim stacja energetyczna 
110/15 kV zasilana kilkunastokilometrową napowietrzną linią energetyczną o na-
pięciu 110 kV z miejscowości Mirosławiec obsługiwanej przez sąsiadujący koncern 
energetyczny ENEA. SA. Inwestycja o wartości kilkunastu mln zł jest współfinanso-
wana przez Urząd Marszałkowski Województwa Zachodniopomorskiego w ramach 
Regionalnego Programu Operacyjnego. 

Realizacja inwestycji wynika z celów strategicznych ENERGA – OPERATOR 
SA – cel I  pn. ,,Wzrost niezawodności i  jakości dostaw energii elektrycznej” 
oraz celu V pn. ,,Rozwój i modernizacja infrastruktury oraz jej dostosowanie do 
nowych potrzeb”.

Zarząd ENERGA – OPERATOR SA uzgodnił z sąsiednim operatorem Enea 
– Operator SA wyjście linii 110 kV ze stacji Mirosławiec jako I  etap budowy 
pierścienia linii 110 kV Mirosławiec – Kalisz Pomorski – Recz – Choszczno, 

W dniu 7 listopada br. odbyła się uroczysta sesja Rady Miejskiej wień-
cząca kadencję lat 2010-2014. W sesji uczestniczył Przewodniczący 
Rady Powiatu Drawskiego Jerzy Lauersdorf.

To uroczyste spotkanie minęło przede wszystkim pod znakiem podziękowań. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej Renata Effenberg –Nawrot wraz z Burmistrzem 
Kalisza Pom. Michałem Hypkim podziękowali radnym, sołtysom oraz wszystkim, 
którzy wspierali gminę w ciągu ostatnich czterech lat za wspólną pracę na rzecz 
dobra naszej małej ojczyzny.

Podziękowania za dotychczasową współpracę z Gminą Kalisz Pom. złożyli 
między innymi Komendant Powiatowy Policji w Drawsku Pom. podinsp. Jarosław 
Smolarek oraz w imieniu Rady i Zarządu Powiatu Drawskiego Przewodniczący 
Rady Jerzy Lauersdorf.

Ostatnią sesję w obecnej kadencji zaszczyciła swoją obecnością Anna Miecz-
kowska, członek Zarządu Województwa Zachodniopomorskiego, która wspólnie 
z  Prezesem Zachodniopomorskiej Rady Olimpijskiej Stanisławem  Kopciem 
wręczyła symboliczne podziękowania dla wszystkich, którzy przyczynili się do 
wzorowej organizacji XV Ogólnopolskiego Sejmiku Klubów Olimpijczyka, Rad 

Dyrektor Lidia Borzymowska podkreśliła, że ważne daty dla narodu 
trzeba znać i o nich pamiętać, z nich bowiem składa się nasza historia, 
czyli przeszłość, a także teraźniejszość oraz przyszłość.

który zapewni poprawę bezpie-
czeństwa dostaw dla całego obszaru 
południowej części województwa 
zachodniopomorskiego. Realiza-
cja zadania w  szczególności na 
etapie projektu linii 110 kV niosła 
ze sobą potrzeby dynamicznych 
zmian w planach zagospodarowa-
nia przestrzennego gmin Kalisz 
Pom. oraz Mirosławiec, uzyskania 
decyzji o  wyłączeniu gruntów 
z  produkcji leśnej, a  w  szczegól-
ności pozyskania kilkudziesięciu 
tytułów prawnych do dysponowania 
nieruchomościami pod projektowane słupy energetyczne. Zakończona inwestycja 
w znaczącym stopniu wpłynie na jakość dostarczanej energii elektrycznej nie tylko 
w Kaliszu Pom., ale też na terenie całego Powiatu Drawskiego. Nowoczesne urzą-
dzenia wyposażone w automatykę i elektroniczne zabezpieczenia zainstalowane 
w GPZ Kalisz Pom. stanowić będą silne centrum dystrybucji energii elektrycznej 
w  Powiecie Drawskim. Dotychczasowe linie energetyczne średniego napięcia 
będą stanowiły rezerwowe zasilenie obszaru. Mieszkańcy powiatu winni odczuć 
poprawę parametrów jakościowych dostarczanej energii elektrycznej, a w szcze-
gólności ciągłości dostaw.

Regionalnych PKOL i  Szkół im. Polskich Olimpijczyków w Kaliszu Pom. Po 
wręczeniu podziękowań Anna Mieczkowska w imieniu Urzędu Marszałkowskiego 
podpisała umowę o dofinansowanie zakupu samochodu pożarniczego z podnośni-
kiem hydraulicznym typu SHD 25 w ramach realizacji projektu pn. „Poprawa stanu 
bezpieczeństwa, ograniczanie skutków zagrożeń naturalnych oraz przeciwdziałanie 
poważnym awariom na terenie gminy Kalisz Pomorski”. Koszt zakupu samochodu 
pożarniczego wyniesie 1,1 mln zł, z czego dofinansowanie ze środków unijnych 
przyznanych w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Za-
chodniopomorskiego na lata 2007-2013 wyniesie 500 tys. zł. Dodatkowo na zakup 
tego samochodu pożarniczego Gmina Kalisz Pom. pozyskała dotację ze środków 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Szczecinie 
w kwocie 95 tys. zł. Samochód trafi do OSP w Kaliszu Pom. jeszcze w tym roku. 

Zebrani na sesji mieli okazję poznać Pana Poul Booth - przedstawiciela firmy 
produkującej dachy fotowoltaiczne, który przyjechał do Kalisza Pom. w  celu 
potwierdzenia lokalizacji fabryki na terenie gminy. Do końca grudnia 2014 r. 
firma przedstawi szczegółową ofertę inwestycyjną wybudowania w Kaliszu Pom. 
nowego zakładu.  

W kadencji 2010-2014 Rada Miejska w Kaliszu Pomorskim obradowała 67 
razy. Podjęła 465 uchwał, a kaliscy radni złożyli łącznie 142 interpelacje, wnioski 
i zapytania.

Źródło: archiwum: www.kaliszpom.pl
Zdjęcia: archiwum: www.kaliszpom.pl
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USŁUGOWE WAŻENIE !!!

ELEKTRONICZNA 

WAGA DO 60 TON – 18 metrowa

Wjazd na w
agę – 50

,00 zł.

Czaplinek,
 ul. Pławieńska 9

E

tel. 94 3
75 55 05

; 509 660
 941
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